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Mer F. Gatel, burmistrz M. Ornoch-Tabędzka 
i przewodniczący rady M. Błajecki 
podpisują dokument o dalszej Współpracy miast
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W Josselin przyjął nas M er miasta Tak nas witano w Chateaugiron

Przemknęliśmy przez P aryż...

Puszczykowska młodzież

Z dumą prezentowaliśmy naszą flagę

Prezentowaliśmy Polskę i Puszczykowo w Chateaugiron

była wesoła i zadowolona

Posadziliśmy drzewko przyjaźni
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Relacja z pobytu 
w Chateaugiron
7-18 lipca 2008
Bretania kojarzy się z morzem, wyprawami za ocean, legendami

o królu Arturze oraz niesamowitym bogactwem architektury 
średniowiecznej. W tym roku po raz kolejny mieszkańcy Puszczy­
kowa mieli okazję przekonać się o różnorodności krajobrazu Bre­
tanii jak i o gościnności jej mieszkańców. Tradycyjnie co dwa lata 
członkowie Stowarzyszenia Puszczykowo-Chateaugiron odwie­
dzają zaprzyjaźnione miasto i co dwa lata goszczą mieszkańców 
Chateaugiron. W tym roku wyjazd miał charakter szczególny, 
gdyż obchodzona była dziesiąta rocznica podpisania porozu­
mień o partnerstwie miast pomiędzy władzami Puszczykowa
i Chateaugiron. Reprezentacja władz Puszczykowa w osobach 
Pani Burmistrz Miasta Puszczykowa Małgorzaty Ornoch- 
Tabgdzkiej oraz Pana Przewodniczącego Rady Miasta Marka 
Błajeckiego spędziła w Bretanii tylko kilka dni, podczas któ­
rych miały miejsce oficjalne uroczystości. Uczestnicy wymiany 
mieli możliwość cieszyć się Francją przez ponad tydzień.

Szczęśliwie limit pecha wykorzystaliśmy już na samym 
początku podróży. Wyjazd opóźnił się o osiem godzin z powodu 
stanu technicznego autobusu. Usterki zostały szybko naprawione
i już po przeglądzie technicznym mogliśmy wyruszyć w stronę 
Bretanii. Po drodze zatrzymaliśmy się w Wersalu, skąd znaczna 
część grupy pojechała do centrum Paryża. Spacer od wieży 
Eiffla, przez Pola Marsowe, koło Pałacu Inwalidów na Pola Eli­
zejskie był dla niektórych pierwszym spojrzeniem na stolicę 
Francji. W Wersalu, choć pałac był nieczynny, można było 
dokładnie zwiedzić park oraz znajdujące się w nim pałacyki.

Wieczorem udaliśmy się do Chateau­
giron, gdzie czekali na nas gospoda­
rze, u których mieliśmy spędzić 
kolejne 10 dni.

W trakcie pobytu w Bretanii odbyły 
się dwie debaty z udziałem zarówno 
Polaków jak i Francuzów biorących 

udział w wymianie mieszkańców; pierwsza z nich poświęcona była 
kompetencji władz samorządowych, druga natomiast działalności 
stowarzyszeń na terenach Polski i Francji. Różnic było sporo a dys­
kusja ożywiona. Francja ma znacznie większe doświadczenie w za­
kresie działania samorządów, my chwaliliśmy się tym, co udało się 
osiągnąć w Polsce w tym zakresie przez ostatnich 18 lat. Również 
wiele dowiedzieliśmy się o stowarzyszeniach, które działają na tere­
nie Chateaugiron, jak szeroki wachlarz możliwości mają jego miesz­
kańcy. Warto dodać, że statystyczny Francuz przynależy do co naj­
mniej trzech stowarzyszeń! Polskie prezentacje zostały przygotowane 
przez Panią Gabrielę Ozorowską a przetłumaczone na język francuski 
przez Marysię Golkę, za co im bardzo serdecznie dziękuję.

Tegoroczny program pobytu obejmował wszystkie atrakcje, 
z których słynie Bretania. Mieliśmy okazję zwiedzić zamki w Fu- 
geres, Josselin, zobaczyć miasta otoczone średniowiecznymi mura- 
mi jak Concameau oraz korsarskie Saint Mało, przejść zatokę na 
Mont Saint Michel, posmakować tradycyjnych potraw jak naleśni­
ki zwane crepes i galettes. Wielkim przeżyciem był również wyjazd 
do historycznego parku Puy du fou, gdzie mogliśmy podziwiać 
największy tego typu spektakl w Europie. Tysiące statystów, mnó­
stwo efektów świetlnych, pirotechnicznych, niesamowita muzyka 
wykorzystane aby opowiedzieć historię regionu Bretanii.

Dla młodzieży przygotowany był osobny program, bogatszy 
w atrakcje sportowe, podczas gdy dla dorosłych przewidziano 
więcej ciekawostek historycznych.

Każde z odwiedzonych przez nas miejsc ma swoją historię 
i zasługuje na oddzielną opowieść, dlatego w kolejnych miesią­
cach będziemy wspominać o historii i tradycjach Bretanii.

Dorota Muth

Bretońska przygoda
Wszystko zaczęło się 6 lipca o godzinie 5: 30 nad ranem przy 

puszczykowskim liceum. Usłyszawszy „Bon Voyage!”, już 
mieliśmy wsiąść do autobusu, kiedy niespodziewanie policjanci 
oznajmili nam, że nasz autokar nie jest zdolny dojazdy z powodu 
niewielkiej usterki hamulców. W tamtej chwili w głowach mieli­
śmy tylko jedną myśl -  mogliśmy spać przynajmniej o godzinę 
dłużej! Zadecydowano, aby wszyscy udali się z powrotem do 
swoich domów, podróż zostaje przesunięta na czas bliżej nieokre­
ślony. Tak więc, udaliśmy się do swoich domów, gdzie bacznie 
oczekiwaliśmy jakiegoś „Znaku”. I „Znak” pojawił się telefonicz­
nie około godziny 13, że wyruszamy o 14. Tym razem już nikt nie 
życzył nam „Bon Voyage”. Ale udało się, sprawny autokar ruszył 
ulicą Dworcową w stronę Chateaugiron.

Pobyt we Francji rozpoczęliśmy 7 lipca od szybkiego zwiedzania 
Paryża. Niczym wichura 20-osobowa grupa z p. Dorotą Muth na 
czele biegała po ulicach Stolicy Mody i Kultury. Ostatecznie, zmę­
czeni, wylądowaliśmy na Champs Elysee z godziną wolnego czasu.

Do Chateaugiron dotarliśmy około północy, więc po 
§romkim”Bonsoir”, dwóch całusach w dwa policzki i oznajmie- 
niu, jak nam na imię, poszliśmy spać. Nareszcie!

Ku radości wszystkich przyjezdnych, odwołano poranną debatę na 
temat, który był niezwykle wciągający i sympatyczny, albowiem mie­

liśmy dyskutować o roli stowarzyszeń 
oraz organizacji samorządowych w obu 
krajach, o prawnej podstawie ich działa­
nia, a także o możliwościach i nakazach, 

jakie wyżej wymienione organizacje muszą przestrzegać.
Zebrawszy nowe siły, oddaliśmy się w pełni organizacji Fran­

cuzów, rozpoczęliśmy naszą przygodę z wymianą. I choć nie 
zawsze na czas, nie zawsze zrozumiała, nie zawsze zorganizowa­
na, młodzież francuska zapewniła nam wspaniałą zabawę i na­
prawdę niezapomniane wspomnienia! Zwiedziliśmy Saint Mało
-  miasteczko położone nad wybrzeżem, dotarliśmy rowerami do 
Dinan, małej, portowej osady nad kanałem, odbyliśmy spacer 
w błocie po kostki do Mont Saint Michel, bawiliśmy się na kon­
cercie francuskiego hip-hopu w Rennes, a nawet łaziliśmy po 
linach między drzewami i ścigaliśmy się na trzyosobowych kaja­
kach w siódemkę. Oczywiście, braliśmy także nie zawsze czynny 
udział w debatach, obchodziliśmy wspólnie z mieszkańcami 
Chateaugiron Święto Narodowe 14 lipca, a także 10-lecie part­
nerstwa miast Puszczykowo-Chateaugiron. Myślę, że strona 
francuska będzie nas pamiętać także „od strony parkietu”.

18 lipca autobus znów wyłonił się zza zakrętu, tylko tym razem 
nie przy liceum, a ostatni raz przy parkingu Hyper U w Chateau­
giron -  stałego miejsca zbiórki. Gromkie i dobrze zaakcentowane 
„Bon Voyage” słyszeliśmy jeszcze w autobusie, wjeżdżając na 
drogę, gdzie drogowskaz pokazywał dalekie „Puszczykowo”.

Adam Łuczak
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Podziękowanie 9
Wszystkim ofiarodawcom, którzy korzystając z ustawo­

wej możliwości przekazali nam 1% swojego podatku 
dochodowego za rok 2007, wspierając tym samym statutową 
działalność Stowarzyszenia Przyjaciół Puszczykowa -  organi­
zację pożytku publicznego -SERDECZNIE DZIĘKUJEMY! 
W tym roku obowiązywały nowe zasady przekazywania 1 % 
podatku: w składanych PIT-ach wskazywaliście Państwo 
wybraną przez siebie organizację, a obliczoną kwotę przeka­
zywały dalej odpowiednie urzędy skarbowe. Okazało się, że 
mam y DARCZY ŃCÓW  nie tylko w Puszczykow ie ale
i w Nowym Tomyślu, Wągrowcu i Warszawie!

W spierając ruch obywatelski w naszym mieście dokonali­
ście Państwo dobrego wyboru.

Działalność Stowarzyszenia Przyjaciół Puszczykowa na 
rzecz puszczykowskiej wspólnoty opiera się na aktywności 
członków i sympatyków skupionych wokół idei budowania 
społeczeństwa obywatelskiego.

Stowarzyszenie nasze jest też wydawcą- również dzięki 
Państwa finansowemu wsparciu- niezależnej gazety „Kurier 
Puszczykow ski” , która m onitoruje w ydarzenia m iejskie, 
pełni funkcje informacyjne i edukacyjne, zachęca do pracy 
społecznej dla dobra miasta, wyraża opinię publiczną a także 
ją  kształtuje, broni słusznych interesów mieszkańców. Od 9

już lat gościmy w Państwa domach, a listy i telefony czytel­
ników dostarczają nam wiele informacji i spostrzeżeń, które 
nie zawsze sami zauważamy. Dzielenie się uwagami i spo­
strzeżeniami z redakcją bardzo nas cieszy, gdyż jest dowo­
dem na zainteresowanie się mieszkańców losami i rozwojem 
własnego miasta. Świadczy to zarazem o aktywności obywa­
telskiej, dostrzeżonej ostatnio w rankingu gmin „Rzeczpo­
spolitej” , która przyznała naszemu miastu III miejsce w ska­
li ogólnopolskiej.

O naszej aktywności mówiono również z uznaniem podczas 
tegorocznej wizyty Puszczykowian w zaprzyjaźnionym Cha­
teaugiron. A zatem możemy wszyscy -  mieszkańcy Puszczy­
kowa, mieć powody do satysfakcji. Nie oznacza to wcale, że 
należy zaniechać wspólnych starań o ulepszanie życia w na­
szym mieście. W prost przeciwnie: powinniśmy nadal zachę­
cać się wzajemnie i mobilizować do społecznych działań
i starań o jakość życia i dobry klimat w Puszczykowie.

Zainteresowanych pracą Stow arzyszenia Przyjaciół; 
Puszczykowa zapraszamy na otwarte spotkania, które 
odby wają w każdy pierwszy wtorek miesiąca o godz. 18.00 
w Sali posiedzeń organizacji pozarządowych w „starej” 
szkole przy ul. Wysokiej 1 w Puszczykowie.

Stowarzyszenie Przyjaciół Puszczykowa

Nowa placówka przedszkolna
w Puszczykowie
Wychodząc naprzeciw  zapotrzebow aniu  i w trosce

o wspieranie rozwoju małych puszczykowian w na­
szym mieście powstała nowa placówka przedszkolna.

Przy Centrum  N auczania „ABC Plus” utworzono punkt 
p rzedszkolny pod nazw ą: Pryw atne Przedszkole  „ABC  
Plus Malucha". Powołując do życia tę placów kę stawiamy 
na jakość nauczania, jej efektywność w spieraną mało licz­
nymi grupami i wysokim i kw alifikacjam i naszych pracow­
ników. W szystko, co składa się na ofertę naszego przed­
szkola, zostało ściśle dobrane pod kątem  organizacji przed­
szkola o charakterze rodzinnym, dla niedużej liczby dzieci, 
na profesjonalnym  poziomie.

Przedszkole zapisuje do końca sierpnia dzieci w wieku od 
3 lat. Zaczynać będziemy zajęcia każdego ranka o godzinie 
8.30, a kończyć będziemy o 13.30. Jest to blok dydaktyczny, 
z przerwą na drugie śniadanie. Po nim, w oznaczone dni 
odbywają się zamiennie: rytmika, taniec, język angielski, 
plastyka, gimnastyka korekcyjna. Mamy też czas na dowol­
ną zabawę! Chętnie spotkamy się też z dziećmi młodszymi. 
Zajęcia dla dwulatków organizujemy raz w tygodniu.

W  spotkaniach uczestniczą także rodzice i wszyscy przy­
gotow ują się do momentu, w którym  „m aluszki” staną się 
praw dziw ym i przedszkolakami.

P ryw atne P rzedszkole „ABC Plus M alucha” spośród 
wielu program ów  nauczania przedszkolnego zatw ierdzo­
nych przez M EN wybrało program  „Rośnij z D idasko” , nr 
dopuszczenia: DKW - 4013-10/01, który jes t program em  
innow acyjnym , opartym  na edukacji wspierającej rozwój 
każdego dziecka. Akcentuje takie w łaściwości rozwojowe 
jak: zdolność obserwacji, pamięć, koncentrację uwagi, cie­
kawość, w yobraźnię, zainteresow anie w yjaśnianiem  zja­
wisk, potrzebę sprawdzania, twórczą postawę wobec świa­
ta, przeżywanie radości z rozwiązania problemów, indyw i­
dualny styl m yślenia i działania. Jakość rozwoju uzależnia 
od jakości doświadczeń w życiu przedszkolaka. Akcentuje 
szeroko pojęty rozw ój rozum iany jako poczucie własnej 
wartości, ciekawość oraz niezależność emocjonalną. W ska­
zuje na rozwijanie takich umiejętności jak: porozumiewanie 
się, zdolność rozum ow ania i rozw iązyw ania problemów, 
sam odzielność, umiejętność zabaw y i pracy, kreatywność, 
um iejętność poszukiw ania (w szystko to rozw ija się we 
współpracy z innym i oraz w zabawie).

Organem  prowadzącym  przedszkole jest m gr M ałgorzata 
Szczotka, właścicielka Centrum Nauczania "ABC Plus" i tu 
właśnie -  w siedzibie „ABC Plus”, w starej szkole na pierw­
szym piętrze odbyw ać się będą zajęcia. D yrektorem  pla­
cówki jest pan mgr Szymon Gogolewski.

M ałgorzata Szczotka
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PUSZCZYKOWO równa 
do najlepszych!
Już po raz piąty dziennik „Rzeczpospolita” 

przeprowadził ranking samorządów polskich. 
W kategorii: najlepsza gmina miejska i miejsko 

-  wiejska III miejsce zajęło Puszczykowo!
W ocenie kierowano się następującymi kryteriami: dbałość

o lokalny rozwój, starania o podniesienie jakości życia miesz­
kańców a także ocena działań samorządu pod kątem bezpie­
czeństwa finansów miasta (stan pożyczek, kredytów zaciąga­
nych na rozwój infrastruktury świadczy o aktywności gospo­
darczej gminy, ale musi być bezpieczny, tzn. możliwy do 
spłacania). W tym pierwszym etapie oceniania brano pod 
uwagę dane finansowe za lata 2004 -  2007. W drugim etapie, 
do którego zakwalifikowało się 500 gmin, brano pod uwagę: 
dynamikę rozwoju, wielkość zadłużenia, wydatki na infra­
strukturę i ochronę środowiska, jak również wyniki testów 
egzaminacyjnych szóstoklasistów i gimnazjalistów.

Oceniano także jakość zarządzania gminą: wielkość wydat­
ków na promocję gminy, stopę bezrobocia, liczbę wniosków 
organizacji pozarządowych o dofinansowanie.

Najwięcej punktów można było otrzymać za zmiany w ostat­
nim roku, czyli po zmianach wyborczych, mimo tego, że kapi­
tuła oceniała ostatnie lata.

17 lipca burmistrz miasta Puszczykowa 
M ałgorzata Ornoch-Tabędzka odebrała 
dyplom dla miasta z rąk prof. Jerzego 

Buzka, przewodniczącego kapituły.

Cieszym y się bardzo z naszego wspólnego su k ce su  
w szystkich  P uszczykow ian  -  mając zarazem świadomość, 
że bycie LAUREATEM zobowiązuje do kolejnych starań 
i wyzwań stojących przed naszą społecznością i wybranymi 
władzami samorządowymi. Redakcja

ZMIANY w Urzędzie Miasta
Redakcja „Kuriera Puszczykowskiego

Ostatnio znajdujemy w naszych skrzynkach pocztowych 
miesięcznik „przywożony z Lubonia”. Wszystko tam pod­

pisane przez jednego pana, czyta się ciężko, bo są to często 
teksty niechętne, jakby pisane na zamówienie.

Za opisanie sprawy p. Iwony Janickiej, byłej zastępcy bur­
mistrza, wyjątkowo wypada podziękować. Jeśli są w tym 
artykule jakieś kłamstwa, to będziemy wkrótce słyszeć o 
pozwie sądowym przeciwko autorowi. Jeśli zaś miało rzeczy­
wiście miejsce opisane połączenie funkcji zastępcy burmi­
strza z rozwijaniem prywatnej fundacji zajmującej się tą samą

" wyraża zdziwienie i zaniepokojenie
materią -  to słusznie nazwano to konfliktem interesów. Może 
powinien to być także konflikt sumienia...

W tej sytuacji R edakcja Kuriera, z którą pani Janicka 
współpracowała, oczekuje od byłej radnej i wiceburmistrz na 
odpowiedź, gdzie w tym działaniu „Przejrzysta Polska”?. 
Oczekujemy również od pani burmistrz Małgorzaty Omoch
-  Tabędzkiej na wyjaśnienia, dlaczego Miasto zgodziło się 
na współudział w projekcie realizowanym  przez Fundację 
Aktywności Lokalnej.

Zespół Redakcyjny

Muzyka na zakolu
Już po raz trzeci w Puszczykowie, 30 sierpnia -  w sobo­

tę, odbędzie sig koncert muzyki etnicznej zwany popu­
larnie „M uzyka na Zakolu”. Pomysłodawcą imprezy
* zarazem jej głównym realizatorem (przy wsparciu Urzę­
du Miasta i sponsorów) jest p. Piotr Horbulewicz, miesz­
kaniec Puszczykowa. Również i w tym roku będzie on 
koordynatorem artystycznym imprezy, której początek 
zaplanowany jest na godzinę 16.30.
Program koncertu przewiduje m.in. występy:

Kwartetu Jorgi—prekursorów muzy­
ki etno w Polsce (grają już od 20 lat) 
Zespołu „Psio Krew” -  łączących 

muzykę góralską m.in.. z jazzem  i hip-hopem 
• Zespołu Kapela ze wsi Warszawa -  z awangardową interpre­

tacją ludowych melodii tanecznych, ballad i wiejskich pieśni. 
Przewidziane są też atrakcyjne pokazy przygotowane przez 

M uzeum Rolnictw a i Przemysłu w Szreniawie. Im preza 
będzie miała charakter utrzymany w konwencji ludowej.

Sceneria Zakola Warty to doskonałe miejsce dla takich 
imprez. Zachęcamy do udziału we wspólnej zabawie.

J.K.
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Z Komendantem Straży Miejskiej w Puszczykowie,
Dariuszem Borowskim, o jego
codziennej pracy rozmawia Piotr Komorowski.
Jak się zostaje komendantem Straży Miejskiej terenów  Z akola W arty, zakłóceniam i spokoju. W  okresie 
w Puszczykowie? zim o w y m  in te rw en iu jem y  ró w n ież  w zw iązku  z  n ie

W  Internecie znajduje się ogłoszenie o naborze na  sta- odśnieżaniem  chodników, co w pływ a na utrudniony ruch 
now jsko. Składa się odpow iednie dokum enty, rozm aw ia pieszych. U ciążliw y problem  to w ykroczen ia zw iązane 
z p rzed staw ic ie lam i w ładz m iasta , k tó rzy  p o d e jm u ją  z ekologią, np. kw estia podrzucania śm ieci przez m iesz- 
decyzję. Tak przynajm niej było  w m oim  przypadku. kańców  do koszy na  u licach lub do lasu. Do tego doeho- 
A co skłoniło pana do pracy właśnie w Puszczyko- dzi oczyw iście kw estia kontroli prędkości, 
wie? W jakich godzinach działa Straż Miejska
Z nałem  to m iasto  ju ż  w cześniej, ono m a swój charakter, W  dni pow szednie od 7-22 w  soboty 8-16 i w  niedzie- 
m a sw ój k lim at, poza tym  jes t piękne, n ie jes t też m olo- łe 12-20; tak ie  g odziny  służby  zo stan ą  u trzym ane do 
chem , gdzie ludzie są anonim ow i. Tutaj każdy każdego 1 października. O d tego dnia w racam y znów  do funkcjo- 
zna  i w łaśn ie  ta a tm osfera  spow odow ała, że  chcia łem  now ania w godz. 7-20, pozostaw im y soboty w godz. 8- 
zostać tutaj kom endantem . 16. N ie będzie nas niestety w niedziele.

Jak Pan pojmuje rolę Straży Miejskiej w Puszczyko- Kto strzeże porządku w mieście kiedy strażnicy miej- 
wie? scy nie pracują?

Je s t to  p rzede  w szy stk im  d ban ie  o bezp ieczeń stw o  Policja, nasze służby w zajem nie się uzupełniają. Pusz- 
m ieszkańców  i osób odw iedzających  m iasto  i o porzą- czykow o nigdy nie pozostaje bez opieki, 
dek  na terenie Puszczykow a. Podkreślam : karanie kogo- Wyjaśnijmy. W jakich sprawach można się zgłaszać 
kolw iek n ie je s t celem  Straży M iejskiej. M ój głów ny cel (j0 sjy j?
to pom agać i być tam  gdzie się m nie oczekuje. W szystk ie  prob lem y dn ia  codziennego : zadym ien ie ,
W jakich sytuacjach najczęściej musi interweniować złe parkow anie, bezpańskie psy  i inne rzeczy, które nur- 
Puszczykowska Straż Miejska? tu ją  m ieszkańców  i sp raw iają  p rob lem - dzw on im y  do

N ajczęstsze  in te rw en c je  zw iązan e  są  z w ypa lan iem  SM . R zeczy  pow ażniejsze: w łam ania, ko lizje  -  dzw o- 
odpadów  organicznych, czyli liści i gałęzi, parkow aniem  n im y na  po licję , k tó ra  je s t  organem  kom peten tnym  do 
p o jazd ó w  w n iew łaśc iw y ch  m ie jscach , n a ru szan iem  rozp a trzen ia  spraw y. Jeśli istn ie je  p rob lem  z dodzw o-

Na straży miejskiego
porządku

ę tr a ie  miejskie działają w Polsce na pod- 
LJ stawie Ustawy o Strażach Gminnych
z 1997 roku. Ich celem jest przede wszystkim 
ochrona spokoju i porządku w miejscach 
publicznych, a także ochrona obiektów 
komunalnych i urządzeń użyteczności pub­
licznej. Mimo ograniczonych kompetencji, 
znaczenie straży miejskich dla lokalnych 
społeczności może być bardzo duże, jeśli 
strażnicy umiejętnie potrafią wykorzystać 
posiadane uprawnienia.

W Puszczykowie w skład Straży Miejskiej 
wchodzą 4 osoby i jeden pracownik cywilny. Codziennie interweniują w sprawach mieszkańców Puszczykowa. 
Rzadko można zastać ich w biurze przy urzędzie miejskim, ponieważ prawie cały czas patrolują miasto.
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nien iem  się n a  policję  należy  zadzw onić do SM , przy- 
jedziem y, zabezp ieczym y teren do m om entu  p rzyjazdu 
policjantów .

Jakie są reakcje ludzi na kontakt ze Strażnikiem 
Miejskim?

R óżne, niektórzy na nasz w idok denerw ują się, podno­
szą glos, m yślą że w  ten sposób coś załatw ią, A le są tacy, 
k tó rzy  d o sk o n a le  rozu m ie ją , co  je s t  n aszy m  celem . 
Po trafią  znaleźć z  nam i w spólny język.

Nie jest tajemnicą że Strażnicy Miejscy w Polsce 
mają bardzo ograniczone kompetencje np. wzglę­
dem policjantów. Taka sytuacja sprzyja chyba uni­
kaniu kar?

K ażdy  k to  p o p e łn ia  w y k ro czen ie , m usi liczy ć  się 
z m ożliw ośc ią  bycia  ukaranym  m andatem , a w n iek tó ­
rych p rzypadkach skierow aniem  spraw y do  sądu grodz­
kiego. Szczególnie  do tyczy  to osób notorycznie łam ią­
cych  p rzep isy  i u p rzy k rz a jący ch  ty m  sam ym  ży c ie  
w spółobyw ateli. Takiej postaw y oczekują od  nas m iesz­
kańcy  P uszczykow a. U fają , że strażn icy  m iejscy  będą  
w ypełniali sw oje obow iązki rze te ln ie  i konsekw entnie , 
a m y nie chcem y tego  zaufania zaw ieść.

Czy nie uważa Pan że ograniczenie prędkości na 
terenie prawie całego miasta do 40 km/h jest zbyt 
restrykcyjne?

Ta o g ran iczona prędkość je s t e fek tem  próśb  sam ych 
m ieszkańców . Policja  i SM  je s t tylko od egzekw ow ania 
p rzestrzegan ia  tych  przepisów . N iech  Pan zauw aży, że 
na coraz w iększej ilości puszczykow skich dróg po jaw ia­
ją  się  sp ow aln iacze . Ś w iadczy  to  o tym , że  to  sam i 
m ieszkańcy  ch cą , żeby  na  ty ch  d rogach  je ź d z iło  się 
pow oli, a w ięc bezpiecznie .

Niebezpieczne i hałaśliwe quady to problem, który 
coraz bardziej niepokoi mieszkańców. Wyjaśnijmy tg 
sprawg, Co im wolno, a co nie?

Q uadom  nie w olno w jeżdżać ani do lasów  w  o tu lin ie 
Parku N arodow ego, ani na  teren Z akola, n iezależnie od 
tego czy  są za re jestrow ane czy  n ie. To sam o tyczy  się 
m otorow erów . Jedyny  dopuszczalny  ruch na tych  te re ­
nach to ruch pieszo-row erow y. N atom iast zarejestrow a­
ne quad y  m o g ą  p o ru szać  się  po  u licach , o czy w iśc ie  
zgodnie z p rzepisam i ruchu drogow ego.

Wspomniał Pan, że jednym z problemów miasta są 
porzucane śmieci.

Jest to problem  głów nych ulic m iasta oraz terenów  leś­
nych, k tóry  n ieste ty  nie w ystaw ia  m ieszkańcom  P usz­
czykow a zbyt dobrej opinii. S taram y się lokalizow ać te 
śm ieci i na b ieżąco  je  usuw am y. Jednak  n ie  jes te śm y  
w stanie p ilnow ać tych  m iejsc non stop. M im o to często  
udaje nam  się ustalić w łaścicieli śm ieci. Z ostają oni uka­
rani m andatam i.

Czy są jakieś informacje, które chciałby Pan przy 
°kazji naszej rozmowy przekazać mieszkańcom?

C hcę prosić m ieszkańców  by pam iętali, że U M  w ycho­
dząc nap rzec iw  p rob lem om  m ieszkańców  n a  teren ie  
EK O  R ondo  um ieśc ił pojem nik  na  odpady  organiczne, 
nie trzeba ich palić na  ogrodach i stw arzać kłopoty  sąsia­
dom . Pam iętajm y, że liście, gałęzie m ożna dow ieźć do 
EK O , k tóre odb iera  te odpady za  darm o.

Jeśli ju ż  kon ieczn ie  chcem y palić  odpady  organ iczne 
w og rodzie  to k o n ieczn ie  m usim y  pam iętać  o tym , że  
nie m oże być  to uciąż liw e d la  sąsiadów . M ożna p o roz­
m aw iać  z n im i i uzg o d n ić  te rm in  sp a lan ia  ty ch  o d p a ­
dów. P alm y  liśc ie  m ałym i p ry zm am i, to  je s t  zaw sze  
m niejsze zadym ienie, i n igdy nie pozostaw iajm y ognisk  
bez opieki!

Jak Pan ocenia skuteczność SM w Puszczykowie?
O czek iw an ie  m ieszkańców  je s t  b ardzo  duże, p resja  

w yw ierana  na  nas je s t  ogrom na. N iestety , nie zaw sze  
udaje  nam  się działać po m yśli m ieszkańców . S taram y 
się oczyw iście w yłapyw ać w szystk ie złe rzeczy, ale n ie­
stety  je d n a k  c iąg le  one je szcze  się zdarzają . Póki co 
o dnoszę  je d n a k  w rażen ie , że m ieszkańcy  nam  ufają , 
św iadczy o tym  ilość zgłaszanych interw encji o raz nasze 
kon tak ty  dn ia  codziennego  z  m ieszkańcam i. B ez  tego 
zaufania praca SM  nie byłaby m ożliw a.

Dziękuję za rozmowę, Piotr Komorowski
P S: A u to r sk łada serdeczne podziękow an ia  za p o m oc  

w  p rzyg o to w a n iu  m a teria łu  kom endan tow i D. B orow ­
skiem u i p . R obertow i R aczyńskiem u.

13 lipca zm arł tragicznie 
profesor BRONISŁAW  GEREM EK

historyk , niezw ykły um ysł -  wybitny intelektualista  
opozycjonista, współautor zmian dem okratycznych w  Polsce 

współtwórca Porozumień Sierpniowych z. 1980 roku 
polityk, dyplom ata  -  człow iek dialogu  

m inister spraw  zagranicznych w  wolnej Polsce 
deputow any do Parlam entu Europejskiego  

jeden  z najbardziej zasłużonych  
dla naszej dzisiejszej niepodległości.

Polska zawdzięcza M u w ie le ...

Cześć Jego pamięci!

Zespół redakcyjny
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Obchody 80-lecia 
parafii
Historia kościoła p.w. Matki Boskiej 
Wniebowziętej w Puszczykowie 
w latach 1928-2008

W  tym roku parafia p.w. Matki Boskiej Wnie­
bowziętej obchodzi 80 lecie. W związku 

z tym pragniemy przybliżyć mieszkańcom Pusz­
czykowa jej historig.

Budow a k o śc io ła , a  nas tęp n ie  e ry g o w an ie  parafii 
pu szczykow sk ie j w  1928 ro k u  są n ierozerw aln ie  

zw iązane z  rozw ojem  P oznania pod koniec X IX  wieku. 
D ogodne usytuow anie Puszczykow a w  otoczeniu  ko m ­
pleksów  leśnych, okolicznych jezior, a  przede w szystkim  
pob liska  p rzep ły w ająca  tu W arta, p redysponow ały  tę  
okolicę do roli podm iejskiego letniska. Tak też się stało, 
gdyż ju ż  przed I w ojną św iatow ą m ieszkańcy pobliskiego 
Poznania coraz chętniej i liczniej zaczęli odw iedzać i do ­
cen iać  w alo ry  P uszczykow a. Z am ożn ie jsi p rzybysze  
budow ali tu sw oje w ille aby m óc korzystać z dobroczyn­
nego w ypoczynku  przez cały okres w akacji. In icjatyw a 
budow y kościo ła  w ypłynęła w ięc od tych  przy jeżdżają­
cy ch  tu  kato lick ich  m ieszkańców  P oznan ia . Jak  się 
bow iem  okazało droga do najbliższego, oddalonego o 4 
km  kościo ła w  parafialnego w W irach, była zbyt daleka
i uciążliwa. W  połow ie 1915 roku letnicy uzyskali zezw o­
lenie z K urii A rcybiskupiej, aby w akacyjne M sze Św ięte 
odpraw iane były w  jednej z w iększych willii.

K oniec I w ojny św ia tow ej, o d rodzen ie  pań stw a  p o l­
sk iego spow odow ały , iż na now o o dży ła  idea  budow y 
kościoła w Puszczykow ie. W 1919 roku katoliccy św iec­
cy, często  ludzie  o znanych poznańsk ich  nazw iskach: 
urzędnicy, praw nicy, kupcy, handlow cy, dyrektorzy  itd. 
pow ołali do życia  Tow arzystw o budow y kościo ła  rzym ­
sko -  k a to lick iego  w  Puszczykow ie. D uszą  S tow arzy­
szen ia  by ła  przez w szystk ie la ta  pani Jadw iga A dam ska, 
zw ana żartobliw ie „biskupem  w spódnicy” , to bow iem  
ty lko  dzięk i je j n iezm ordow anej gorliw ości, n ieu stan ­
nym  w ysiłk o m , budow a k o śc io ła  m og ła  postępow ać. 
Pani Jadw iga A dam ska zasłynęła rów nież z tego, iż sam a 
zb ie ra ła  sk ładk i, u rząd za ła  s łynne w enty  na  kośc ió ł. 
Zgrom adzone przez członków  S tow arzyszenia fundusze 
pozw o liły  31 lipca  1923 r. rozpocząć  ko p an ie  row ów  
pod  fundam enty  kościoła. W ykonaw cą p lanów  św iątyni 
został znany poznański architekt A dam  B allenstedt.

W  kościele stały jeszcze  rusztow ania, jeszcze  nie było

o k ien , a ju ż  w  n ied z ie lę  15 p aźd z ie rn ik a  1924 roku 
zaczęto  odpraw iać  p ierw sze  nabożeństw a. P ierw szym  
stałym  kapelanem  przy  kościele został najp ierw  em eryt 
k s. W ła d y sła w  Z arem b a , a tuż  po  n im  ks. K ap łan  
T ym oteusz Zoch.

D nia  1 lip ca  1928 roku  m ia ło  m iejsce d ługo w ycze­
k iw an e p rzez  w szystk ich , k tórzy  p rzyczyn ili sig do  
b u dow y kościo ła , w yd arzen ie. N a m ocy dekretu  z 26  
czerw ca  1928 rok u  ów czesn y  arcyb isku p  poznańsk i 
ks. K a rd y n a ł A u gu st H lon d  ery g o w a ł p arafig  pod  
w e z w a n ie m  W n ie b o w z ig c ia  N a jśw ig tsz e j  M a r ii  
P an n y  w  P u szczy k o w ie , w y łą cza ją c  trzy  ów czesn e  
w sie: P u szczy k o w o  S tare , P u szczyk ow o i P uszczy -  
k ów ko z m acierzystej parafii w  W irach.

P ie rw szy m  p ro b o szcz em  p a ra f ii p u sz czy k o w sk ie j 
zosta ł 1 w rześn ia  1929 roku ks. H en ryk  K oppe, były 
żo łn ie rz  P o w stan ia  W ielkopo lsk iego , d o tychczasow y  
w ik ariu sz  w K ościan ie . K siądz  H en ry k  K oppe pełn ił 
sw oją posługę duszpasterską do m om entu  aresztow ania 
-1 6  sierpn ia  1940. O sadzony  został w  obozie  B uchen- 
w ald, a następnie p rzew ieziony do D achau, gdzie zm arł 
31 sierpnia 1942 roku.

Po II w ojnie  św iatow ej duchow ym  opiekunem  parafii 
m ian o w an o  k s. K a z im ie rza  P ie la to w sk ie g o , któ ry  
po w ierzo n ą  sobie m isję pe łn ił aż  do  śm ierci 15 lu tego 
1993 roku. P ochow any  zosta ł na C m en tarzu  Puszezy- 
kow skim  obok rodziców  i p rzy jaciela  księdza  C zesław a 
Sperzyńskiego.

Ks. K azim ierz P ielatow ski był człow iekiem , który całe 
pracow ite życie zw iązał ze sw oją „leśną parafią” , w k tó ­
rej g łęboko m iłow ał B oga i kochał ludzi. Sw oją osobo­
w ością  o raz w ybitnym i kazaniam i przyciągał przez p ra­
wie p ó ł w ieku rzesze w iernych na  niedzielne msze. Jak 
p isa ł ks. Czesław  K am iński „by ł siew cą radości. U m iał 
sm uc ić  się ze sm ucącym i, a radow ać z rad u jący m i.” 
P asją  ks. K az im ierza  P ie la to w sk ieg o  by ło  p isa rstw o, 
zostaw ił po sobie około  13 tom ów  pam iętn ików  w m a­
szynopisie, oraz bardzo udane i popularne książki, które 
dedy k o w ał sw oim  parafianom : d w a tom y „W spom in­
ków  p u sz czy k o w sk ie g o  p ro b o sz c z a ”  o raz  „U śm iech  
Jana P aw ła  I I ” . K siądz  K azim ierz  P ie la tow sk i sw oją 
posługę kap łańską pełn ił przez 48 lat.



Nr 79 Lipiec/Sierpień 2008
^  ^  _  Pmszczy k o w sfa

Po niespodziew anej śm ierci k siędza K azim ierza P ie- 
la tow skiego K uria  M etropo litarna  pow oła ła  d la  parafii 
puszczykow skie j w m arcu 1993 roku now ego p robosz­
cza. Z osta ł nim  ks. A ntoni W ażbiński. Z  jeg o  in icjaty ­
w y pow ołana została  p rzy  kościele parafia lnym  w Pusz­
czykow ie A kcja K atolicka, k tó ra działa  do dn ia  dzisie j­
szego. 31 lipca 1999 roku parafian ie  pożegnali księdza 
Pra łata  A ntoniego W ażbińskiego, k tóry  pow ołany został 
do  służby  w  K u rii M e tro p o lita rn e j w  P ozn an iu  ja k o  
W ikariusz B iskupi.

Po odejściu  z parafii k siędza p roboszcza  A nton iego  
W ażbińskiego obow iązki jego  przejął z dniem  1 sierpnia 
1999 roku ksiądz W ojciech A ugustyn P ieprzyca (uro­
czysty ingres now ego proboszcza m iał m iejsce 31 lipca).

Sw oje  p roboszczo w an ie  w now ej p arafii rozp o czą ł 
k s ią d z  W ojciech  P iep rzy ca  od  w p ro w ad zen ia  w ie lu  
zm ian, a przede w szystk im  od  zaangażow ania parafian 
w życie  sw ojego  kościo ła . D zięk i in ic ja tyw ie  k siędza  
pow ięk szy ła  się n ie liczn a  do lej pory  służba  o łtarza. 
W  2001 roku pow ołano do życia Parafialny Z espó ł C ari­
tas, w 2003 roku utw orzono Parafialną R adę D uszpaster­
ską o raz P ara fia ln ą  R adę E konom iczną. W  2004  roku

zain icjow ano spotkania  b ib lijne skupiające w ielu pusz- 
czyk o w sk ich  w iernych  p rag nących  p o szerzać  sw o ją  
w iedzę na  tem at Ew angelii.

W  2003 roku  p a ra fia  M atk i B osk iej W niebow zię te j 
o bchodziła  75 lecie. K u lm inacy jna  u roczystość  m iała  
m iejsce 31 lipca 2003 roku, podczas której Jego  E ksce­
lencja  K siądz A rcybiskup M etropolita  S tanisław  G ąde- 
cki dokonał konsekracji now ego ołtarza.

O d 2007 roku parafianie przygotow ują się do kolej­
nego jubileuszu, który przypada w  tym  roku. O bchody  
80 lecia parafii zainicjow ane zostały „Letnim i K oncer­
tam i O rganow ym i w  W ielkopolsk im  P arku N arodo­
w y m ”, k tóre cieszą  się  d u żą  p op u larnością  w śród  
m ieszk ań ców  i gości P uszczykow a. U roczysta  m sza  
św ięta  jub ileu szo w a  od b yła  się 17 sierp n ia  o godz. 
12.15, a celebrow ał ją  ks. b iskup G rzegorz Balcerek.

H anna D udzik

O d  R e d a k c ji:  A u to rka  p o w y ższeg o  teks tu  na p isa ła  
p ra c ę  m ag iste rską  o  h isto r ii p u szczykó w sk ie j p a ra fii
i obroniła  ją  na  U niw ersytecie im. A dam a M ickiew icza  
w Poznaniu.

Pomóżmy Kasztanowcom
Kasztanow ce, piękne w ielk ie drzew a zw ane popular­

nie kasztanam i, bardzo silnie zw iązane są z otacza­
jącym  nas krajobrazem . A ż trudno uw ierzyć, że nie zali­
czają  się do gatunków  rodzim ych. Ich naturalnym  sied­
lisk iem  są  B a łkany , skąd  sp ro w ad zo n o  je  do  P o lsk i 
d op iero  w X V II w ieku. P oczątkow o  by ły  egzo ty czn ą  
ozdobą otaczających barokow e pałace parków , z czasem  
spow szedniały i chętnie w ykorzystyw ano je  do obsadza­
n ia  alej i d ró g . D ziś w y s tę p u ją  p o w szech n ie , także  
w n ieco  w iększych  p rzydom ow ych  og rodach , c iesząc 
oko, bo to drzew a w yjątkow ej urody.

N iestety , w ie le  z n ich  m oże zg in ąć , a to za  sp raw ą 
szkodnika  o  d źw ięczn ie  brzm iącej nazw ie  szrotów ek  
kasztanow cow iaczek. Larw y tego ow ada żerują wyłącz­
nie na liściach  kasztanow ców , co pow oduje  ich p rzed­
w czesne  zam ieran ie  i opadan ie . W  opad ły ch  liśc iach  
zim ują poczw arki szrotów ka, k tóre w iosną dają  począ­
tek następnem u pokoleniu . Z aatakow ane drzew o stop­
n iow o słabn ie  i choć b ron ić  się m oże przez  w ie le  lat, 
ostatecznie ginie.

W  P u szc zy k o w ie  n a jb ard z ie j o k aza łe  kasz tan o w ce  
rosną przy stacji kolejow ej w Puszczyków ku i na w yso­
kim  brzegu W arty, w zdłuż ulicy N iw ka Stara. W szystkie

chorują! D rzew a przy stacji są zdecydow anie w gorszym  
stanie , na  n iek tórych  ju ż  teraz w iększość liści zżó łk ła
i gołym  ok iem  w idać, że trudno  będzie im  się obronić. 
O calić je  m oże tylko pom oc człow ieka.

W  lipcu na adres naszego S tow arzyszenia w płynął list 
pani H anny P ietraszak  szczerze zatroskanej o los pusz- 
czykow sk ich  kasz tanow ców  i apelu jącej o  p om oc d la  
nich. A pel to ze w szech m iar słuszny! N iepow etow aną 
krzyw dą dla naszego  o toczen ia  byłaby u trata  k tó regoś 
z tych p ięknych drzew. T rzeba dzia łać ...

Pierwszym krokiem m usi być inwentaryzacja występu­
jących w  Puszczykowie kasztanowców i ocena ich kon­
dycji. To zadanie na najbliższy czas. N ie ukrywam y, że 
liczymy na państwa, Drodzy Czytelnicy, pomoc. Jeżeli na 
państwa posesji lub w  pobliżu rosną kasztanowce, poin­
form ujcie nas o tym . N asze dane adresowe podane są 
w stopce redakcyjnej Kuriera. Bylibyśmy także wdzięcz­
ni, gdybyście państwo zechcieli podzielić się z  nami wie­
dzą, czy i w  jak i sposób walczycie ze szrotówkiem.

W  następnym  num erze napiszem y, co udało się nam  
ustalić i zam ieścim y informację o tym, jak  dom ow ym  spo­
sobem, bez w iększych nakładów  zwalczać szkodnika.

E w a  S taw icka

K U R I E R  P U S Z C Z Y K O W S K I  -  C Z A S O P I S M O  T Y P U  „ N OT- F  O R - P R O F I T "

R ed ag u je  zespó ł w  sk ład z ie : Z ofia Skibińska (red. naczelna), G abriela O zorow ska (z-ca red. naczelnej), Izabella Barczak, G ustaw  Czartoryski, Justyna K owa- 
Jińska, W łodzim ierz K ow aliński (fotografia), Andrzej K raw czyński, Przem ysław  Schulz, Ewa Stawicka. Stale współpracują: E lżbieta Pustkow ska-K ornobis, A gata 
R osadzińska-W ójcik. A dres R ed ak c ji „ K u r ie ra  Puszczykow skiego” : 62-040 Puszczykow o, u l. G ru n w a ld z k a  7, tel./fax  061 813 30 78, 061 813 33 37 , e-mail: 
k u rierpuszczykow sk i@ o2 .p l, W ydaw ca: Stow arzyszenie Przyjaciół Puszczykowa; N r R ej. Sądow ego: RPR 748; K onto  B ankow e: N r konta: 49 1020 4027 0000 
1102 0297 2743. D ru k a rn ia : TOM Luboń. Redakcja zastrzega sobie prawo skracania i redagowania otrzymanych tekstów. Tytuły, śródtytuły i wytłuszczenia pochodzą 
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SPRAWOZDANIE
z działalności Stowarzyszenia Przyjaciół Puszczykowa 
w okresie od stycznia 2007 r. do 31 grudnia 2007 r.

okresie spraw ozdaw czym  Zarząd Stow arzyszenia każda „część” dw orca (np. perony, budynek) podlega
P rz y jac ió ł P u szczykow a p raco w ał w sk ładzie : innem u zarządow i. W  rezultacie tych rozmów, w spólnie 

G abrie la  O zorow ska -  prezes, G ustaw  C zarto rysk i -  z burm istrz m iasta p. M ałgorzatą Ornoch -  Tabędzką, we 
w iceprezes, Z ofia Skibińska -  skarbnik, Justyna K ow a- w spółpracy z harcerzam i i przy akceptacji wojewódzkie- 
lińska -  sekretarz, Krystyna M arcolla -  członek, Przem y- go konserw atora zabytków i PK P -  w lutym  2007 złoży- 
sław Schulz -  członek, spotykając się na com iesięcznych liśm y w niosek do F unduszu Inicjatyw  O byw atelsk ich  
posiedzeniach. o dotację na renow ację dw orcow ego zabytku. Niestety,

R ów nież co m iesiąc odbyw ały  się o tw arte spotkania naszem u w nioskow i zabrakło zaledw ie 3 punktów  do 
Stow arzyszenia, podczas których omawiane były bieżące zakw alifikow ania się na dotację, choć form alna i m eryto- 
wydarzenia w mieście, przebieg inwestycji, decyzje władz ryczna ocena wniosku była pozytywna, 
sam orządow ych i problem y lokalnej społeczności. W zięliśm y udział w konsultacjach społecznych dotyczą-

M onitorując działania sam orządu uczestniczyliśm y we cych nowelizacji Statutu M iasta Puszczykowa, zgłaszając 
w szystkich sesjach Rady M iasta Puszczykow a, w w ielu kilka propozycji zmian zapisów, które zostały uwzględnio- 
komisjach i spotkaniach, zabierając głos w sprawach istot- ne w uchw ale Rady M iasta Puszczykowa w sprawie zmia- 
nych dla wspólnoty. ny Statutu w lipcu 2007.

Tematami posiedzeń Zarządu były również: W  lu ty m  2007 zap ad ło  rozstrzygn ięc ie  sądow e doty-
• stała w spółpraca z radnymi, czące lo k a lizac ji s ta c ji  b e n z y lo w e j w Puszczykow ie.
• dbałość o przekazywanie mieszkańcom informacji o wy- O zmianę tej niefortunnej lokalizaćji Stowarzyszenie Przy-

darzeniach m iejskich na łam ach „Kuriera Puszczyków- jaciół Puszczykowa razem z mieszkańcami zabiegało kilka 
skiego”, którego Stowarzyszenie jest wydawcą, lat. O pozytyw nym  rozstrzygnięciu'W ojewódzkiego Sądu

• starania o terminowość w y d a jan ia  w/w miesięcznika, A dm inistracyjnego pisaliśm y w .„K urierze Puszczykow -
• spotkania z m ieszkańcam i i  n a  ich prośbę -  w sprawach skim ” nr 63/2007 w artykule p i, „W ygrali m ieszkańcy,

interwencyjnych d o ty czący e fl^ c ia  w mieście, wygrała przyroda” . Sąd uniew«M|B uchwałę Rady Miasta
• odpowiadanie na listy i telefony mieszkańców do Redakcji Puszczykowa z 2002 roku w s, Zmiany planu zagospodaro- 

,.Kuriera Puszczykowskiego” i zarazem Stowarzyszenia, wania przestrzennego te rem tzjjzeznaczen iem  na budowę
• udział w szkoleniach, stacji paliw dopatrując siagjęniej wielu uchybień prawnych
• przygotowanie uczestnictwa w D niach Puszczykowa, podczas je j podejmował™ ^
• przygotow anie w ydaw ania „D odatktf§£olecgno -  Kul- W  ramach konkursu ofert, ogłoszonego przez burmistrza

turalnego” j . - y j tV  m iasta S to w a jd p J g ie  Przyjaciół Puszczykow a wygrało
• przygotow anie konkursu ogrodów, i z re a liz o w a ło ś  roku 2007 trzy zadania:
• przygotow anie uczczenia pam ięci prezydenta C yryla fk o n k u rs „Puszczykowo ogrodam i słynie”

Ratajskiego • D odatek K ulturalno -  Społeczny do Inform atora M iej-
• aktualizacja strony internetowej Stowarzyszenia, skiego „Echo Puszczykow a”
• uczestnictwo w wydarzeniach lokalnych • uczczenie pamięci prezydenta Cyryla Ratajskiego
• opracowywanie projektów o dotacje W  m a rc u  2007 Z a rz ą d  p o d ją ł decyzję  o ponow nym

Z a ró w n o  w y d a rz e n ia  lo k a ln e , se sje  R a d y  M ia s ta , p rzy stąp ien iu  S tow arzyszen ia  do ogólnopolskiej akcji
m o n ito rin g  dzia łan ia  w ładzy lokalnej, sp raw y  p o rząd - „M asz głos, m asz w ybór” , k tó rej celem  je s t prom ow anie 
kow e, k u ltu ra ln e , p ro b lem y  zg łaszane  w listach  p rzez  w gm inach  publicznych  d eb a t o lokalnych  p rob lem ach  
m ieszkańców  ja k  i bieżące życie m iasta  -  opisyw aliśm y i sposobach ich rozw iązyw ania -  z udziałem  w ybranych  
w „K u rie rze  Puszczykow skim ” . W roku 2007 wydaliśmy w ładz sam orządow ych. Rezultatem tych działań było zor-
11 num erów  tego m iesięcznika oraz 6 num erów M IK SA  ganizow anie 1 czerw ca 2007 otwartego spotkania miesz-
-  Dodatku Społeczno -  Kulturalnego do Inform atora M iej- kańców Puszczykowa z nowo wybraną burmistrz miasta p. 
skiego „Echo Puszczykow a”. M ałgorzatą Ornoch -  Tabędzką. Podczas ożywionej dysku-

Zespół redakcyjny M IKSA tworzyli członkowie Stówa- sji i po wysłuchaniu mieszkańców burmistrz zadeklarowała 
rzyszenia -  wolontariusze. wolę starania o w ykupienie terenu tzw. Zakola Warty na

W  D odatku przedstaw ialiśm y w ydarzenia społeczno -  własność miasta -  unikalnego krajobrazowo terenu, z prze- 
kulturalne w naszym  mieście a także wywiady z ciekawy- znaczeniem dla publicznej rekreacji. Zobowiązała się także 
mi m ieszkańcam i -  artystami, do troski o poprawę bezpieczeństwa w mieście we współ-

W  sty czn iu  2007 rozpoczęliśm y  s ta ra n ia  o p o p ra w ę  pracy ze Strażą M iejską i Policją a także dążenia do popra- 
e s te ty k i zab y tk o w eg o  d w o rca  P K P  w  P uszczy k ó w k u  wy porządku i estetyki w Puszczykowie, 
a  tak że  jeg o  o toczenia. Starania te poprzedzone były roz- Z  sa ty sfak c ją  odnotow ujem y, iż w w yniku  negocjacji 
m ow am i w roku 2006 z przedstaw icielam i kilku spółek b u rm is trz  m iasta  i decyzji (uchwały) R ady M iasta  Pusz- 
zarządzających  m ajątk iem  PKP, gdyż okazało  się, że czykow a Z akole W arty  udało  się w ykupić we w rześniu



2007. W  grudniu 2007 nastąpiła zm iana kom endanta  
Straży M iejskiej i w zw iązku z tym  rów nież zm iana  
pracy strażników; miejm y nadzieję, że zmiany te przy­
czynią  się do popraw y porządku i bezp ieczeństw a  
w mieście.

U czestniczyliśm y w konsultacjach  społecznych do ty ­
czących planow ania terenów  rekreacyjnych w różnych 
częściach m iasta

W zięliśmy udział w marcowym spotkaniu w Urzędzie 
Miasta dotyczącym gospodarki odpadami -  jednym z trud­
niejszych problemów do rozwiązania w Puszczykowie.

Z apelem  do m ieszkańców  dotyczącym  porządku, czy­
s to śc i i e s te ty k i w m ieśc ie  zw raca liśm y  się  p raw ie  
w każdym  num erze „K uriera Puszczykow skiego, publi­
kując fo tografie  najbardziej zan iedbanych  i zaśm ieco ­
nych m iejsc.

W  k w ietn iu  og łosiliśm y po raz czw arty  konkurs  
ogrodów, którego wyniki zaprezentow aliśm y podczas 
czerw cow ych Dni Puszczykow a, w ręczając laureatom  
nagrody, w yróżnien ia i dyplom y. W  roku 2007 m iesz­
kańcy zgłosili rekordow ą liczbę -  19 ogrodów. Konkurs 
o rganizow any przez Stow arzyszenie pow oli sta ł się już> 
Puszczykow ski tradycją; dla uczestników  i m ieszkańców  
jes t to w spaniała  in tegracy jna zabaw a a także ciekaw a 
w ym iana dośw iadczeń.

W  kw ietniu 2007 odeszła przedw cześnie z naszego  
grona śp. Barbara Krawczyńska -  Członek -  założyciel 
Stowarzyszenia Przyjaciół Puszczykowa a także współre- 
daktorka „Kuriera Puszczykowskiego”. Stowarzyszenie 
zawdzięcza Jej wiele pracy dla dobra wspólnego i twórczych 
pomysłów. Pożegnaliśmy Ją z wielkim żalem i smutkiem.

Tradycyjnie w m aju po raz kolejny  ̂ o rganizow aliśm y 
sprzątanie lasu  położonego w rejon ie-u lic  M azurskiej/ 
Pomorskiej. Odnotowujemy, że w tej św je taej^oży tecznej 
zabaw ie najaktywniejsze są dzieci i młoclzjeż; przyczyni­
liśmy się zatem  do edukacji ekologicznej od przedszkola.

Czerwcowe Dni Puszczykowa w 2007 roku obchodzo­
ne były wraz z 45-leciem  M iasta.

Stowarzyszenie, jak  co roku, uczestniczyło w tym  ogól- 
nomiejskim festynie prezentując na swoim stoisku okolicz­
nościow e m ateriały: w idoków ki Puszczykow a w łasnej 
„produkcji” . Egzem plarze „K uriera Puszczykow skiego” , 
opracowaliśm y folder Stow arzyszenia z inform acją o na­
szej działalności. Prezentowaliśmy również piękne koloro­
we fotografie puszczykowskich ogrodów -  nagrodzonych 
w konkursie. Zdjęcia te, w ykonane przez p. Agatę Jaku­
bowską, cieszyły się ogrom nym  zainteresow aniem  odwie­
dzających stoisko. N asza wolontariuszka Izabella Barczak 
(politolog) opracow ała ankietę dotyczącą problem atyki 
zagospodarowania Zakola Warty, którą liczni goście odwie­
dzający nasze stoisko chętnie wypełniali, a jej wyniki prze­
kazaliśmy burm istrz miasta.

W lipcu 2007 Puszczykow o gościło Francuzów z za­
p rzyjaźn ionego m iasta C hateaugiron  w  B retanii -  
obchodziliśmy uroczyście 10-lecie partnerstwa naszych 
miast. Stowarzyszenie Przyjaciół Puszczykowa przekazało 
W darze pani m er F. Gatel srebrny medal w postaci dwóch 
połączonych herbów miasta Chateaugiron i Puszczykowa, 
Wykonany specjalnie na tę okazję przez Gustawa Czartory­
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skiego (wiceprezesa SPP). Natomiast pani Annick Vaultier
-  anim atorka w ieloletniej wym iany, honorow y członek
naszego Stowarzyszenia, otrzymała od Stowarzyszenia dwa
porcelanowe kubki z fotografiami Zakola Warty.

Podczas tej uroczystości pani Annick Vaultier otrzymała 
honorow e obyw atelstw o Puszczykow a -  nadane przez 
Radę M iasta Puszczykowa.

Jesienią 2007 złożyliśmy do budżetu miasta na rok 2008 
wniosek o zarezerwowanie środków finansowych na zieleń 
miejską, zakup ławek i koszy śmieciowych a także zakup 
estetycznych pojemników na piasek „gołoledziowy”.

W  październiku uczestniczyliśmy w spotkaniu organiza­
cji pozarządowych z b. w iceprem ier Zytą Gilowską.

W  trosce o estetyczny wygląd i z niezgody na zaśm ie­
canie naszego m iasta Stowarzyszenie zainicjowało w li­
stopadzie 2007 duży projekt edukacyjny pt. „C zyste 
Puszczykowo”, który podjęło z nami Miasto. Do projek­
tu udało się zaktyw izow ać w szystkie środow iska -  od 
przedszkola do seniora; z radością przyjęliśm y włączenie 
się również obu puszczykowskich parafii.

G łów ną ideą tego projektu jes t pom oc w rozw iązaniu 
palącego problem u selekcji śmieci i utrzym ania porządku 
w m ieście. P rojekt rozpoczęty został w listopadzie i ma 
być realizow any przez cały 2008 rok. R ealizujem y go 
w spólnie z U rzędem  M iasta, W ojew ódzkim  Funduszem  
Ochrony Środow iska i G ospodarki W odnej, firm ą EKO- 
R O N D O  z  P uszczykow a, firjilą  R E K O PO L , i firm ą 
REM ONDIS-SANITECH.

W  ram ach projektu 15 grudnia 2007 zorganizow ali­
śm y przedśw iąteczny happening ekologiczny w cen­
trum  m iasta Puszczykow a z  licznym  udziałem  dzieci
i m łodzieży (wszystkie pusżćzykow skie szkoły i przed­
szkola), harcerzy, firm  zajm ujących  się gospodarką  
odpadow ą. M ieszkańcy Uczestniczyli w pokazie praw id­
łowej segregacji odpadów kom unalnych a gwiazdor rozda­
wał papierowe torby do pakowania; przygryw ała orkiestra 
dęta, były prosenki i wiersze o tematyce ekologicznej spe­
cjalnie na tę okazję ułożone przez uczniów.

Efekty edukacji są ju ż  widoczne: z m iasta zniknęły  
„śmieciowiska” a  posegregowane prawidłowo (w koloro­
wych workach) odpady odbierane są bezpłatnie sprzed  
każdej posesji zgodnie z opracowanym harmonogramem.

W  grudniu uczestniczyliśm y w W ielkopolskim  Forum  
Organizacji Pozarządowych, zorganizowanym przez W iel­
kopolski Urząd M arszałkowski w Poznaniu.

Podsum owując rok 2007 wypada zaznaczyć, że był to 
pierwszy rok pracy z nowym  sam orządem  w Puszczy­
kow ie. Stow arzyszenie dostrzega korzystną zm ianę
i chęć współpracy, czujem y się partnerem  a nie peten­
tem  w rozm ow ach dotyczących spraw  lokalnych; jest  
dialog, o który zabiegaliśm y wiele lat.

W yrażam y nadzieję, że w spółpraca oparta na dialo­
gu i p artnerstw ie z organ izacjam i pozarządow ym i, 
które ak tyw izują  sp o łeczn ość  lok a ln ą , zaow ocu je  
dobrym  klim atem .

W  Puszczykowie jest jeszcze wiele do zrobienia w zakre­
sie budow ania społeczeństw a obyw atelskiego -  naszej 
wspólnej odpowiedzialności za harmonijny rozwój miasta.

Stowarzyszenie Przyjaciół Puszczykowa
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